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Wiadomości dworskie 


d dnia 16-ym sierpnia, o godzinie 3-ej po połu- 
Sio? Ich Cesarskie Mości raczyli opuścić Krasne 
0, udając się do Gatczyna wraz z Najdostojniej- 
wii Dziećmi, oraz Ich Cesarskiemi Wysokościami 
cz Kim Księciem Włodzimierzem Aleksandrowi- 
bia 1 Wielkiemi Księżnami Marją Pawłówną i El- 
leta Teodorówną. 
cl pociągu Cesarskim znajdowali się: Jego Eks- 
©ncją minister Dworu, marszałek Dworu, jenerał- 
k Jutant Czerewin, oraz kilka innych osób z orsza- 
U Cesarskiego. Na stacji obecni byli wyżsi dostoj- 
ty wojskowi okręgu wojennego i obozu. 
k godzinie 5-ej po południu Jej Cesarska Wyso- 
p Wielka Księżna Katarzyna Michałówna wraz 
' Córka udały się do Gatczyna, o godzinie zaś 7-ej 
Jechał tam Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
ug SbCa Tronu. Jego Królewska Mość król grecki 
dał Się do Gatczyna z Pawłowska przez Aleksan- 
Towską stację kolei petersbursko-warszawskiej. 
à atczynie wieczorem dane było w teatrze pa- 
towym przedstawienie, na które złożyły się: rę 
pda Gogola „Małżeństwo? i tańce. Najjaśniejsi 
aistwo i Członkowie wenę A Cesarskiej byli obe- 
Gi na tem przedstawieniu. liczbie osób zapro- 
onych byli członkowie świty Cesarskiej i dowód- 
Y wojsk, których manewra rozpoczną się w piątek. 


3 (Praw. wiest.) 


R KALENDARZ. 


` 


Imiona słowiańskie: Dziś Kazimiry, jutro Radmiła, 
ca ia: Posiedzenie członków wydziału ekonomi- 
ka] rj” dministracyjuego Towarzystwa dobroczynności, (Lo- 
dz [OWATZYStWA na Krak.-Przedm.—6 po południu.)—Posie- 
c nie członków komisji technicznej Towarzystwa ogrodni- 
go. (Lokal Towarzystwa, Chmielna—8 wieczorem.) 

ysiawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 


Marję Rodziewiczównę, 


e 
wieść współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war- 
szawskiego” d. 1-go maja r. b.) 


(Dalszy ciąg.) 


t Nikt nie usłyszał i nikt nie dojrzał niewidzial- 
Sgo gościa, wśród powojów i fasoli, tylko ten o- 
qyżobniony, pod pręgierzem surowej krytyki, za- 
sżał, jak trafiony strzałem, i spojrzał ostrożnie, 
'eśmiuło, 
R pomiedzy m raki kwiatów, spotkały jego 
Zrok zgnębiony dwoje źrenic ciemnych, płomien- 
rozdraźnieniem, a tak serdecznie przejętych 
toza tej chwili—i równie cicho, ale z naciskiem 
Yszeptał głos. 
e „Czy panu nie żal swej duszy, sumienia, pra- 
che że pan na nie plwać pozwala, i milczy! Ja slu- 
Am od kilku minut zaledwie, a drżę całą obu- 
z Jem! Pan chyba nie z kamienia, ale z drzewa, 
Dróchna! 

‘a to on się gorzko uśmiechnął; i zwracając się 
Sromadzenia w pokoju, spytał zmienionym gło- 
No hą dnie którego poczynały huczeć akcenta na- 

Stności, dławionej do czasu żelazną wolą. 


Nargzał ręży ostatni zarzut posłyszę jeszcze, panie 


ke 


ją APYtany odchrząknął, zajrzał w papiery, pokrę- 
się na krześle, i spojrzał po obecnych. 
toez Szyscy patrzyli w ziemię, zasępieni i bardzo u- 
ko ©—pani Czertwan wystąpiły na twarz gorą- 
Owe wypieki—ksiądz dygotał z niepokoju. 
statni zarzut draźliwej jest natury, bo doty- 
iei „ 6% co człowiekowi jest najdroźszem, czysto- 
tam | Onego nazwiska: Przez ten rok, rządzące się 
rawiem i nadużyciem dałeś pan zły przy- 


Przedm. X 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 
artystyczny sjółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
(Plac Teatralny M 7—0d 10-ej rano do 6-ej po południu.)— 
Wystawa obrazów Krywulta, {Motel Europejski— od 10-ej 
rano do 6-ej po południu.) 

Teatra: Letni: dziś „Aida” (występ p. Warmutha), jutro 
„W Alpach” (występ panny Luliczówny), „Jestem zabójcą!” 
i „Teodolinda”; — Nowy: dziś „Złota rybka”, jutro „Mika- 
do”. (8 wieczorem.) | 

Teatrzyki: W o dewi l: dziś „W Tatrach”;—Alha m bra: 
dziś „Walka o córkę”; — Bel levue: dziś „Wesoła dwój- 
ka”. (8 wieczorem.) > 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy ra 1586 kop. 80!/4. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 
cznia się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
po południu.) 
meo O, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Ministerjum komumkacyj zwróciło się do to - 
warzystw kolejowych w kwestji projektu, aby na 
linjach, któremi przewożone bywają większe ilości 
chmielu, urządzono specjalne na ten cel wagony, 
w celu uniknięcia łatwego uszkodzenia transportów. 

= Według danych statystycznych, zbieranych 
przez ministerjum komunikacyj, liczba zabitych i 
rannych na kolejach w państwie russkiem wynosi 
rocznie przeszło 1,630 osób. Z tej liczby */; przy- 
pada na zabitych, */; na rannych, 


= Departament przemysłu i handlu w ministe- 
rjum skarbu otrzymał w ciągu pierwszego półrocza 
r. b. 154 podania o wydanie przywilejów na wyna- 
lazki i ulepszenia. 


= Według otrzymanych przez osoby interesowa- 
ne z departamentu górniczego wiadomości, zamie- 
rzony trzeci z kolei zjazd górników i przemysłow - 
ców górniczych gubernij Królestwa Polskiego odbę- 
dzie się niezawodnie dopiero w początkach kwie- 


hoiz 87 Warszawski wy- ğ 
ma W- dni powszednie wie- 

ło a „W niedzieje i święta ra- 

W dni Adio yprhodzą staoe 

dai pozy szednie, z wyjątkiem 

tanne, świątecznych dodatki po- Ą 
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Wschód księżyca o godzinia 7 minut 28 w. 


4 
Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 7. 
Dziś o godzinia 4-ej rano ciepła 109 R. 
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OGŁOSZENIA. 


unia 9 (29 sierpnia 1888 r. 


; Reklamy: za jeden wiersz 
A - garmontowy albo jego miaj3c3 
| pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Niekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 


szenia w dodatkach porannych 

nie zamieszczają się. 
Ogłoszeniai prenume 

tę przyjmuje kantor codzie 

od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 

dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Sobota: Ludwika Króla. 

3 r Niedziela: Zefiryna Pap. M. 

Poniedz: Przen. św. Kazimierza 

Wtorek: Angustyna B. D. K. 


Aitministr. 124. 


tnia r. p. Przedmiotem narad zjazdu będą kwestje, 
mające na celu wzrost przemysłu górniczego, a któ- 
re w szeregu pytań, uwzględniających postulaty po- 
przednich zjazdów, ułoży departament. Wbrew po- 
przedniemu projektowi, według którego miejscem 
zjazdu miał być Radom, postanowiono urządzić 
zjazd w Warszawie i doprowadzić do skutku w cza- 
sie jego trwania oddawna powzięty zamiar urzą- 
dzenia wystawy górniczej. 


= Z rozporządzenia kontroli rządowej nad kole- 
jami gwarantowanemi, w widokach ograniczenia 
wydatków etatu osobowego kolei bydgoskiej od no- 
wego roku między innemi pensje maszynistów tejże 
kolei nie mogą przewyższać 700 rs. roeznie, a nad- 
to zmniejszona ma być liczba pomocników maszyni- 
stów. Z przyczyny powyższej maszyniści, pobiera- 
jący więcej pensji, przeniesieni będą na kolej wie- 
deńską, a w ich miejsce młodsi maszyniści kolei 
wiedeńskiej przejdą na służbę kolei bydgoskiej. 

= Korespondent petersburski Mosk. wied. tele- 
graficznie donosi, że fabrykanci łódzcy zamierzają 
wprowadzić do fabrykacji torf, jako materjał opa- 
łowy do maszyn. W celu zapewnienia sobie dosta- 
tecznej ilości torfu, fabrykanci owi mają zakupić 
błota poleskie. 

= Z rozpoczęciem sezona myśliwskiego pojawiły 
się na targach kuropatwy duszone, t. j. łapane w si- 
dła, wskutek czego polecono niedopuszczać sprze- 
daży takich kuropatw, a znalezione sztuki po skou- 
fiskowauiu oddawać, zakładom dobroczynnym, prźe- 
kupniów zaś pociągać do odpowiedzialności są- 
dowej. ' 


; sz Dowiadujemy się z pewnego źródła, że po- 
wzięty został projekt zmiany taksy oraz instrukcji, 
obowiązującej dorożkarzy. Zmiana taksy ma się 
zasadzać na oznaczeniu kilku norm opłaty przyję- 
tych kursów, w stosunku do przestrzeni i czasu. Co 


kład, doprowadziłeś pan sam poniekąd młodszego | złodziej, intrygant, szalbierz, bezprawnik i nikcze- 


1) 
D E W A J T I S | brata do lekkomyślnego postępku! Przyciśnięty po- 
a trzebą, nie mając przed sobą żadnej drogi wyjścia, 
Przez 


on, sprzedał las, będący wspólną własnością. Za- 
pewne tłumaczy go tylko młodość, rozdraźnienie i 
nieznajomość prawa! Zbłądził, ale to bynajmniej 
nie usprawiedliwia tego, że pan zamiast mu dopo- 
módz, oświecić, w domu polubownie skończyć iute- 
res, podałeś go na sąd, zmięszałeś ze zgrają żydów 
szalbierzy, i rauciłeś bez wahania uczciwe nazwi- 
sko xa łup adwokackich języków i wstrętuych 
ścian sądowych! To było już niegodziwe! 

Zdyszany, drgający oburzeniem szept, wpadł 
w uszy Markowe, zaraz po zakończeniu mówcy! 

— I pan milczy! I pan znosi! Co panu? To ohy- 
dne! Tego wytrzymać nie można! Mów pan, teraz, 
choć raz w Życiu! Pan wie, że ja pana szanuję, i 
pan pozwala spokojnie, że ja to słuchać muszę! To 
nie do zniesienia, to boli, szarpie, rani, zabija! 
Mów pan, bo ja samą wystąpię, i po amerykańsku 
odpowiem za pana! 

Z za fasoli i powojów strzeliły jak ogień gorące 
oczy, i brwi ściągnięte kurczowo, i usta rozchylone 
wzruszeniem, z za których błyskały białe ząbki, 
opine, jakby kąsać chciały, i bronić tego skrzywdzo- 
nego! 

Zarażliwe było to spojrzenie i namiętne słowa 
młodych ust. Powoli, jak pożar, obejmowały rys 
po rysie nieruchomą twarz stojącego.  Wypędzały 
mu z sorca całą krew do czoła, rozpalały dzikim ża- 
rem mroczną powierzchnię siwych oczu, wydzierały 
gwałtem z duszy na usta potok gwałtownych słów, 
podnosiły wzburzoną falą spokojną pierś. Zatrząsł 
się, odstąpił o krok, machinalnie sięgnął w zana- 
drze kurty, myślał, że mu pęknie klatka piersiowa 
od tego, eo tam zahuczało nagle oceanem Zranio-, 
nych uczuć, sponiewieranej pracy, potarganych: my- 
śli pragnień! A E Sg 

— A zatem, to koniec. ycie „ya gw 2 
znajdziecie nie więcej —ypwiedzieliście Pr 

, Panowie ci, sędziowie, .słyszóli dosyć:. Słyszeli żem 
pow 


x 


mnik nareszcie! To dosyć! Nie ma więcej win na 
świecie człowieka, coby je wszystkie z sobą nosił. 
Tylko ja! Tylko ja! 

Ale nikt nie słyszał mego głosu i nikt nie wie, 
zkąd, jaką drogą doszedłem aż tu, na ten najwyż- 
szy sąd szlachecki, eo mi teraz zabiera sławę i cześć 
i nazwisko uczciwego człowieka. 

Zdaleka ja ta przyszedłem i zdawna! Lat siede- 
mnaście miałem, gdy ze szkół wziął mnie obowią- 
zek—nie pytano, czy chęć mam i siły, kazano pra- 
cować głową, dłonią—wszystkiem. Ot tu, na tym 
papierze, mam ręką ojcowską podpisany spis tego, 
co mi zdano na ręce i ot tu, na drugim, takiż spis, 
sporządzony po śmierci ojca, podpisany przez mat- 
kę i księdza proboszcza! 

Nie dziesięć tysięcy ukradłem, ale więcej—o wię- 
cej! Kradłem ziemi tej szarej na nauki siostry i 
brata, na podróże matki i wydzierałem przemocą 
grosz krwawy do kutej szkatułki na posagi iml - 

Kradłem—ha, był czas! Dnie letnie w polu, jak 
rok długie, a noce zimowe nad rachunkami wieki 
się ciągną! Kradłem! 

Słyszeliście, panowie, żem kradł—ale nie sł ysze- 
liście, ilem spoczął przez te dziesięć lat młodości 
i nie słyszeliście, czym kiedy się zabawił, zahulał, 
odstąpił — i nie widzieliście, ilem potu wlał w tę 
ziemię i ile goryczy i zawodów! 

Nie słyszał nikt mojej skargi. Boża moe potężna 
i we wszelkiej nędzy daje siłę nad nędzę większą, 
I mnie dał taką siłę, żem ziemię tę moją ukochał 
nad świat cały — i nad młodość i nad rozrywkę j 
nad rodzinę i dom! Ile duszy starczyło, takem zj: 
umiłował. Od łanu do łanu schodziłem ją pz! 
pami, przez dziesięć „lat z nikim nie żyłem, tylko 
zitą rodzoną — rożumieli my siebie; mówiła wi do 
saros; sk bpźćjmi złotemi, zieloną: łąką,‘ ciemnym bo: 
rem! I zaprzysiągłem jej wówczas, że mnie jej nikt 
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Zwyczajne i małe ogto- 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia Zi storpnia IZB ho } 


do instrukcji, projektowane zmiany dotyczą rozcią- | mógł spowodować w ostatniej chwili nagłe i znacz- 


gnięcia nad właścicielami dorożek i powożącymi 
większej kontroli policyjnej, aniżeli dotychczasowa 
a zarazem ukrócenia zbyt pospiesznej jazdy przez 
ścisłe określenie szybkości, na wzór miost zagrani- 
cznych. 


= Na odbytem w d. 19-ym b. m. posiedzeniu ka- 
Sy zaliczkowo-wkładow ej kolei terespolskiej roż- 
tgan i zadecydowano następujące kwestje: spo- 
80b prowadzenia rachunkowości; jakie papiery pro- 
gentowe mają być zakupy wane z remanentów kasy; 
jaką winna być stopa procentowa od udzielanych 
przez kasę pożyczek; zatwierdzenie instrukcji dla 
zarządu i komisji rewizyjnej. 

<= Projektowany wielki magazyn węglowy kolei 
nądwiślańskiej i dąbrowskiej urządzony być ma 
w pobliżu Pragi i w tym shi poszukiwana jest od- 
powiednia miejseowość. 

= Z powodu wpuszczenia Ścieków ulicznych do 
kanału ną rogu Freta i Swiętojerskiej, istniejący 
tam rynsztok drewniany będzie zniesiony. 


= P. prezydent miasta zakomunikował p. ober- 
poliemajstrowi wykaz około dwustu posesyj, w któ- 
rych obecnie mogą już być wykonane połączenia 
kanalizacyjne. Gdyby właściciele tych posesyj 
obecnię nie przyłączyli się do kanalizacji, tọ wzbro- 
„nione im nadal będzie wypuszczanie z ich posesyj 
nieczystych wód przez rynny do rynsztoków miej- 
skich. W ten sposób zmuszeni będą nawęt ide- 
szęzowe wody wywozić z swych domów, Nacisk 
ten wywołany jest głównie względami sanitarnemi, 


== Według przedstąwionego przez zarząd kapali- 
zacji wykazu, stare kanały mają być z końcem ro- 
iku zniesione na następujących. ulicach: Brackiej, 
od Jerozolimskiej do placu Trzech Krzyży; na pla» 
eu Trzech Krzyży od Brackiej do Nowego-Światu; 
na Jerozolimskiej od Marszałkowskiej do Brackiej; 
na Wareckiej od placu Wareckiego do Nowego- 
Światu; na Hr, Berga od Mazowieckiej do Krak,- 
Przedmieścia; na Włodzimierskiej od Swiętokrzy- 
skiej do Hr. Berga; na Erywańskiej od Jasnej do 
Mazowieckiej; na Marszałkowskiej od Widok do 
(Jerozolimskiej; na Królewskiej od domu Strasbur- 
gera do placu Saskiego; na placu Saskim od Mazo- 
wieckiej do Krak.-Przedmieścia; na Długiej od Mio- 
dowej do Freta; na Bonifruterskiej od neisz- 
kańskiej 'do esplanady; na Przyokopowej kanał 
miejski. 

== W tych dniach usunięta zostanie reszta ruszto - 
„wania z przed kościoła św. Krzyża, gdyż roboty 
restauracyjne dobiegają już do końca. 

= Komisarz do spraw włościańskich powiatu 
grójeckiego, gubernji warszawskiej, Hurko, prze- 
niesiony został na taką samą posadę do powiatu ra- 
dzymińskiego, gubernji warszawskiej; komisarz do 
spraw włościańskieh powiatu janowskiego, gubernji 
lubelskiej, Panow, przeniesiony do powiatu gróje- 
ckiego, gubernji warszawskiej, 


` = W szkole sześcioklasowej miejskiej w Warsza- 
wie następujący uczniowie otrzymali patenta z ukoń- 
ezenia całkowitego kursu nauk: Ambroziewicz Sta- 
nisław, Blikle Stanisiaw, Brzeziński Rudolf, Kali- 
nin Władysław, Hebda Stanisław, Nóżko Konstan- 
ty, Rogalski Bronisław, Selenke Henryk, Stępniew- 
ski Edw. i Uszkałow Dymitr. Uczniowie postanowili 
spotkać się za lat 10 na rannej mszy św, w kościele 
;,św. Krzyża. 4 


= Z teatru | muzyki. 

* W miejsce zapowiedzianej „Złotej rybki”, afisz 
dzisiejszy teatru Nowego ogłosi „Przygody poślu- 
bne rezerwisty”. 

Zmianę tę spowodowała niedyspozycją p. Moro- 
zowicza. 


= Zażegnanie przesilenia, 

Z okoliczności podniesienia w Petersburgu do 
51/,9/, w stosunku rocznym stopy procentowej od we- 
ksli oddawanych do skupna (dyskonta), 0 czem do- 
nosiły telegramy nasze, dowiadujemy się, że tutej- 
szy kantor banku państwa i prowincjonalne oddzia- 
ły tegoż banku w Królestwie, utrzymały poprzednią 
stopę 5*/,. 

Powsianie pomienionej zwyżki dyskonta w Pe- 
tersburgu da się wytłumaczyć, gdy weźmiemy pod 
uwagę, iż ostatnie wahanie kursów russkiej waluty. 
i papierów w Berlinie wywołało silny napływ tych 
wartości na giełdę petersburską, gdzie osiągano za 
A ROT Wyższe ceny (v 1%/, przeszło). 

Kutkieia tego zalewu giełdy petersbuskiej przez 
papiery procentowe russkie, gotówka nad Newą i, 
co zatem idzie, w cąłem Qasarstwie unieruchomia. 


ła się. 

Wobee bliskich jesiennych termin$ 
zy i silnego zapotrzebowania y ako, 
rolnieze oraz fabryczne, brak hiożacogo kapitału 


ne podrożenie kredytu, a nawet pewną kryzys. 

Dla zapobieżenia więc tym przypuszezalnym tru- 
dnościom, użyto łagudniejszego Środka, który po- 
winien zapobiedz ścieśnieniu rolnictwa i przemysłu 
przez giełdy, t.j. podniesiono dyskonto o 1/,9/, 

Pieniądz zatem podrożał na razie, lecz jednocze- 
Śnie kurs papieru uległ zniżee, gdyż owe 1/,% dy- 
skonta, które wypadało płacić więcej przy zdoby- 
waniu gotowizny, pochłania w znacznej mierze za- 
robek, osiągany ze sprowadzania papierów z Berli- 
na do Petersburga, gdyż dochód otrzymywany z pa- 
pierów jest znacznie mniejszy od procentn, który 
wy padało płacić przy wypożyczaniu kapitału. 

Że przytoczone tu fakta są prawdziwe i uząsa- 
dnione, dowodzą notowania papierów russkich na 
giełdach Cesarstwa, które od czasu wydania w mo- 
wie bę dącego przepisu ulegają stopniowej zniżce. 

Publiczność, w obawie dalszego spadku kursu 
papierów, zachowuje się wobec nich wstrzemiężźli- 
wie, i tem samem ulatwia przeprowadzenie zasady, 
będącej przyczyną podniesienia dyskonta, gdyż zo- 
stawia kapitał ruchomym. 


= Nowość. 
Wzdzieliśmy w handlu herbatę owocową, wyra- 
bianą w Samarze. 
Pud nowej herbaty kosztuje 6 rs, 
= 


== Orkiestra. 

Iniejator „orkiestry warszawskich chłopców”, p. S., 
z powodu wzmianki zamieszczonej w Auzjerze, 0- 
trzymuje nader liczne wizyty kandydatów. 

Niektórzy młodzieńcy przynoszą ze sobą instru- 
menta dla popisania sią zdolnościami swemi. 

Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż przed otrzy- 
maniem pozwolenia żadne umowy ani próby, jako 
przedwczesne, miejsca mieć nie będą, 

Kandydaci do projektowanej kapeli musza się więc 
uzbroić w cierpliwość, 

== Malarstwo na poreelanie. 

Pewien bandlujący malowaną porcelaną, na ogło- 
szenie poszukujące pracownie, otrzymał... 146, wy- 
raźnie sto czterdzieści sześć adresów pań, pracują- 
cych na tem polu. 

A Gdybyż liczbie pracownie odpowiadała jakość ro- 
oty 


= Z meteorologji. 

Maleńki Józio męczył mózg 
Zapytaniami swemu papie: 
„Z jakiej przyczyny deszcz wciąż kapie 
I chłoszcze dachy z siłą rózg?” 
Zakłopotany Józia tata 
Napróżno snszy głowę SWĄ: 
(Nie wszyscy uczonymi są) 
A deszcz tymczasem figle plata. 
Myśli i myśli Józia papa 
Już chciał wertować książek stog, 
Gdy mu Kurjera zesłał los... 
Przeczytał i zawołał: Gapa! 
O niedomyślny synu, wszak 
Niebawem zjadą tu indusi, 
Rzecz prosta, deszczyk padać musi 
Gościnność samą każe tak... 
W ich kraju ciepło jest aż strach, 
Lecz w sierpniu dźdżystą porę mają 
Więc gdy przyjądą calą zgrają 
W wilgotnych tonąć będą mgłach. 

I zrozumiało owo dziecię 

Dlaczego deszcz wciąż pada w lecie. 

+= Osobliwy wybryk, 

Wozoraj rano do tramwaju na Krakowskiem- 
Przedmieściu wsiadł wytwornie ubrany mężczyzną 
i wręczył konduktorowi trzyrublowy banknot. 

Konduktor tłumacząc się, że z powodu wczesnej 
pory nie zebrał jeszcze tyle pieniędzy, aby mógł 
zmienić 3 ruble, prosił o drobniejszą Romi, 

Wtedy pasażer wyrzucił na oficjalistg eały ayse- 
nał wymyslów, a pozostawiwszy banknot, wysiądł 
z wagonu ze siowami: „poczekaj, ją ci pokażę!” 

Dlaczego p. “a nie wziął swojej trzyrublówki, 


, pozostało zagadką. 


== Bezezelna zacze pka. 

W dniu onegdajszym, około godziny 10-ej wie- 
czorem, do pani K., obywatelki z pod Grójca, ba- 
wiącej od kilku dni w Warszawie i przechodzącej 
wraz Z siostrą, przez ogród Saski, zbliżyło się dwóch 
rałodzieńców, ofiarując swe towarzystwo. 

Pani K., poao siostrę pod rękę, przyśpieszyła 
kroku, a widzące, że napastnicy wciąż za niemi po- 
stępują, nie przestając cynicznych zaczepek, wsia- 
dła na Królewskiej w dorożkę, polecając się od- 
wieżć ua Chmielną. ) 

Natrętni podążyli w drugiej dorożce i wbiegli za 
paniami na schody, 

Tu bezczelna napaść doszła do punktu kulmina- 
cyjnego. 

eugi za ręce kobiety musiały wołać o po- 
moc, która w osobach kilku lokatorów i stróża miej- 
scoweęgo wnet się zjawiła. l 
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Donżuani z obrońcami pań stoczyli walkę, leot 
musieli uledz przeważającej sile. Michat 
Są to: Antoni M., pracownik kantorowy, i | 
D., konduktor kolejowy. | 
„Obu, po spisaniu odpowiedniego protokułu p 
ciągnięto do odpowiedzialności hepi, r 
= Podwójny zamach samobójezy, 

W dniu onegdajszym, około godziny 11-ej wie 
czorem, panna G., córka jednego z kupców tutej 
szych, otruła się fosforem, zeskrobanym z kilku P% 
czek zapałek, 

Objawy otrucia wnet wystąpiły, a leiarren,’ w 
karz, dzięki energicznej pomocy, niebezpiecze td 
zapobiegł, 4 

Chora wezoraj nad ranem usnęła, z czego korzy 
stając czuwającą przy córce matka, wyszła M 
chwilę do drugiego pokoju. 

Zaledwie jednak powróciła, zastała chorą leżąch 
= i wijącą się w strasznych konwil' 


na 
sjac ʻi 
Okazało się, że panna G, pod nieobecność mât"! 
zdołała napić się benzyny. 

I tym razem następstwa zostały odwrócone, 2 nsd 
chorą z obawy trzeciego zamachu rozciągnięto nw 
der baczny i nieustanny nadzór. 

Przyczyną rozpaczliwych usiłowań samobójczych 
jest utrata narzeczonego, który, będąc już zarge 
ny, zerwał z panbą G. i ożenił się z inną, ' 

Chociaż łekarze zapewniają, że życiu otrutej n0 
bezpieczeństwo już nie zagraża, zachodzi wszak% 
obawa o umysł znękanej, który znajduje się w 
nym rozstroju. 

Biedne dziewczę liczy dopiero 18 ty rok życia. 

= Kradzieże, 

W domu pod nrem 4-ym przy nlicy Złotej miejscowy st 
zauważył otwarte mieszkanie lokatora, p. Franciszka Guc4% 
bawiącego obeenie na letniem mieszkaniu. 

W mieszkaniu okązał się wielki nieład, a porozrzucane 
pokoju rzeczy, poodrywane u szaf komôd i stolików zam 
aowodziły jasno, że zlodzieje gospodarowali na dobre. 

Co zostało skradzione, dotychczas niewiadomo, à 

Pan G. został o tem zawiadomiony telegrafieznie i lopies 
po jego przyjeździe okaże się jnkich brak przedmiotów. 

Z otworzonego wytrychem mieszkania Hersza Rozeęnyuł” 
cla, przy ulicy Targowej uą Pradze. skrądziono ubranie i 1% 
ne rzeczy wartości 70 rs. 


= Ucieczka chorego. 
Nocy wczornjszej zbiegł ze szpitala żydowskiego pozost™ 
jący tam na kuracji Moszek Brun, j 
Chory od kilku dni udawał mocno cierpiącego, a wos’ 
rê W nocy zemknął przez okno w ubraniu szpitalnem. 
-u 


+ Na członków komitetu drogowego w powieci! 
janowskim—jak donosi Gaz. lub. —zostali powołał 
pp. właściciele dóbr: Karol Solman z Wolny, Henry” | 
Nowiński z Opoki, Antoni Piasecki z Popkowic; p% 
obywatele miejscy: Jakób Wojtań z Janowa, W% 
lenty Gonek i Fr. Słabezyński z Kraśnika. Na czło” 
ków tegoż komitetu w pow. krasnostawskim zostat 
powołani pp. Grzegorz Dąbrowski z Ostrowa, W 
ktor Migurski z Krasnegostawu; Tomasz Marenk% 
kandydat na wójta gminy Krastystaw i Józef Sadlakr 
wójt gminy Rudka. 

+ Koleje konne, 

Gubernja lubelska posiadać będzie w niedalekie) 
przyszłości kilką kolei konnych. 

Oprócz cukrowni Ludwików, która niebawe” 
rozpoczyna budowę koloi konnej dla własne 
użytku, zamierzają urządzić tramwaje wąskotor0” 
we właściciele rozległych majątków Opole i Kluc% 
kowice, w powiecie nowoaleksandryjskim, pp. J% 
i Władysław Kleniewscy. 


++ Nowy młyn. 

W Kiełczewicach Dolnych, jak donosi Gazeta W | 
beiska, wybudowano młyn systemu amerykańskieg” 

Nowy młyn będzie wkrótce w ruch puszczony” 


+ Koncert. } P 
W Włocławku, d. 11-go b. m., odbył się konc? 
amatorski, wraz z takiemźe przedstawieniem 
korzyść wdowy po zasiużonym organiście tutejszć 
go parafjalnego kościoła, oraz nauczyciela muzy 

$. p. Szałowskim. 
Wieczorek ten, urządzony staraniem pp. Koch” 
nowiczą i Brauna, udał się bardzo dobrze, 


-+ Oszuści po wsiach. 

Piszą do nas z Borówka: 5 

„Ziemianie w gubernjach południ owo-zachodnić” 
cierpią zawsze na dotkliwy brak robotników, wsk” 
tek czego muszą sprowadzać ich z Galicji, | 

Nie obywało się tu nigdy, naturalnie, bez pość”” 
EE E Be a EAT: dont, P” 

czątkach lipca, jak donosi korespondon 

Paip w tamtych okolicach niejaki p. Moudralh 
który, jeżdżąc od dworu do dworu, rzedstawiał sią 
jako ajent robotników i zobowiązał sią dostaref, 
z Galicji taką ilość żeńców, jąkiejby kto potr?” 


wał. f 
Powierzchowność Mondrali wzbudzała zaufania 


+ 
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RD ahhh 
wielu więc ziemian pozawierało z nim umowy, pła- | nieukończony, w majątkach zaś Łaszczówka i Maj- | księża pozwolili żyto sprzątać, rach więc o!brzymi 
ze Mu po 40 rs. od 400 robotników, jako zadatok dan Górne burzą olbrzymie wyrządziła szkody. Ce- | w polach i stodołach. ) “AM 
\ Sumę, potrzebną na ich sprowadzenie, ny dotądw mieście: zą parę płacą 7 rs. 50 kop. Ey 

Umowy takie pozawierały dwory w Borówku, 2 AG Rypin. 


latówce, Antonówce, Derebczynie i t. d. 
d Nabrawszy w ten sposób sporo pieniędzy, Mon- 
Tala ulotnił się, a oszukani nietylko ponieśli stratę 
kiisliądzach, ale narazili się na zawód w chwili, 
"edy robotnik był najpotrzebniejszy. 
oże oszust próbuje swych sztuczek w innych 
okolicach, podejmując się dostarczania robotników 
ODaRiA, kartofli i bnraków; ostrzegamy więc 
nim. 


z Pożar. ' 

A Rypina donoszą nam, iż w d. 16-ym b. m., mie- 

ańcy osady podmiejskiej, Piaski, zbudzeni zo- 
4 lernnaega snu sygnałami alarmowemi. 

każ aliły się za udowanią Marynowicza i naczelni- 

ki straży ochotniczej, Bogdanowieza, który od dni 

ilku bawi z rodziną w Płocku. 

Ogień szybkę umiejscowiono; skończyło się na 
zburzeniu dwóch budynków gospodarskich i zboża, 
„Ba. Marynowiez uprowadzając inweniarz, silnie 
Się poparzył. 

y iszemy o wypadku, nie ze względu na pożar, 
©% z uwagi na straż rypińską, 

„ £nergicznemu jej ratunkowi Piaski zawdzięczają 
Bwoje ocalenie, działalność też straży nie nie pozo- 
zostąwiłaby do życzenia, gdyby nie okoliczność, iż 
zastępy jej ezłonków stale się zmniejszają. 

Žyozyóby tęż należało, ażeby ostątni ogięń przy- 
śpieszy odbudowanie szluz, zerwanych jęszcze 
W czasie wylewu marcowego, dziś bowiem Rypin i 
Pizedmieścia pozbawione są wody. 

Ziesztą wylaw marcowy dotąd ma ślądy wido- 

©, w popsutych mostach i niemożliwych do prze- 

ĉia drogach, o których naprawie przecież nikt 
Lie pomyślał... 
$ Podpalenie, 
ocy wozorajszej w dómu należącym do Edwarda Szymań= 
skiego, we wsi Kamionek, gminy Wawer, w korytarzu wy- 

Lisi pożar, 

rzekonane się, żę drzwi, wiodące do mieszkania Szymań- 
ikiego były oblane naftą, a następnie podpalone. 

olicja prowadzi energiczne śledztwo, celem wykrycia 
Sbrodniarza. 


— 


Dla rolników. ) 


Bzin. 

Niedawno przeżyliśmy tu dwie burze, jedną 
W d. 1-ym b, m., a drugą, straszniejszą, ząra naza- 
lutrz. Obie zrządziły na polach olbrzymie szkody. 

Niemało strat przysporzyła ulewa zarządowi ko- 
lei ; wangrodzko-dąbrowskiej. 

0 mg przez wicher wagony w liczbie 26 iu, 
Wpądły na platformę towarową i pogruchotały się. 
Uszkodzona została także i maszyna, z której ma- 
SBzynista, p. Pudłowski, ledwo z życiem uciekł. 

okolicy wicher połamał i poobalał wiele drzew 
az pozrywał dachy z chat. Pi R, 


%* 
Sędziszów pod Kielcami. 
Wd. 2im b. m. padał w całem kieleckiem grad 
Wielkości orzecha laskowego. Pod Sędziszowem zaś 
Szezekocinami oberwała się chmura, eo spowodo- 
wało zalanie wszystkich pól. 
Woda częścią zamuliła, częścią zaś zniszczyła 
Wszystkie plony, 
Prócz tego było w okolicy kilkanaście pożarów 
pioruna. 
Największy grad padał w włoszezowskiem i mie- 
wskiem, L R, 
%* ` 


Sosnowiec. 
Straszna nawałnica, połączona z gradem, zrządzi- 
ła u nas wielkie spustoszenia tak w mieście, jak 
1 w okolicy. 
„ Grad wymłócił zboża, kartofle zaś przygniótł do 
ziemi tak, że pociecha z nich będzie już niewielka. 
Jan B. 
? * 
Małkinia. 
Dnia 2 b. m.o godz. 21/, po południu spadł tu grad. 
i Pojedyncze ziarna jego ważyły dwa łuty, objętość 
ch zaś wynosiła 1'/, cala sześc. 
iektóre ziarna tworzyły bryłkę lodu matowego, 
której w formie nieprawidłowej rozchodziły się 
zroczyste kolce do 1 cala długie. 
ao padał dwie minuty i zrządził olbrzymie 
ody. 
pęjsuuki pojedynczych ziarn przesyłam (są do 0- 
Jrzenia w redakcji, przyp, red.) —k— 
- %* 
Tomaszów. 
Skutkiem nawałnie 
ego wielkie ponios 


okolica Tomaszowa lubel- 
straty. Sprzęt żyta dotąd 


„zboże. 


* 

Humań. 

„A tout seigneur toul honneur!—a więc z Rzymu o 
papieżu, a z Humania przedewszystkiem pisać wy- 
pada o-zbiorach i urodzająch; Humań bowiem sta- 
nowi ognisko stawiorsiowej przeszło przestrzeni 
najżyźniejszego ukraińskiego gruntu. 

Ale obeenie tradycyjna przypowieść o Ukrainie 
„miodem i mlekiem płynącej” powinna być zmie- 
niona; Ukraina bowiem dzisiejsza jest „pszenicą i 
burakami pokryta”. 

Jedno i drugie obrodziło w tym roku znakomicie. 

Żniwa w pelnym ruchu, a więe rezultaty zbiorów 
zaznaczają się Już Jasno, 

Urodzaje przeciętnie w całej naszej okolicy wyr 
padły zupełnie dobrze; żniwo odbywa się w po- 
myślnych warunkach, a ziarno jest pełne i zdrowe. 

Tu i owdzie nie obeszło się bez wypadków, 

W sąsiadującym z Humaniem, wzorowo prową- 
dzonym majątku p. L, Krystynówce, grad wybił 
na pniu doszęzętnie wszystko zboże, którą nie było 
nawet ubezpięczone, 

Robotnik drogi i trudny, gdyż w tym roku żniwą 
włościańskie (zwykle wcześniejsze) wypadły razem 
z dworskiemi. | 

Żeńcy godzą się dziś przeważnie „od kopy”, w ce- 
nie około 60 kop.; kosiarze znowu „od morgi”. 

Machiny rolnieżę rzadko. jeszcze są u nąs używa- 
ne; cały prawie sprzęt dokonywa się pracą ręczną. 

Zuiwiarki budzą wśród wiościan jakąś zabobonną 
nieufność i dopiero zjąwiają się bardzo wyjątkowo. 

W okolicy np. 4aszkowa, w majątku p.P., na 
wieść, iż dziedzic ma zamiar w bieżącym roku spro- 
wadzić źniwiarki, włościanie oświadczyli, iż jeżeli 
tylko źniwiarka sprowądzoną będzie, to w całej 
okoliey ani jedna dusza nie najmie się do dworu do 
wiązania snopów—wobee czego musiano sprowa- 
dzenia żuiwiarki zaniechać, 

Buraki zapowiadają się świetnie. 

Q niepokojącym ;lantatorów „żuku” jeszcze, 
chwała Bogu, głośniej nie słychać, choć miejscami 
już się podebno pokazuje, 

Kwestja cen budzi poważne obawy; obecnie są 
one jeszcze o wiele niższe od średnio pożądanych. 

Pszenica dochodzi lędwe do 60-6iu, a żyto ŻD-ciu 
kop. z% pud. 

Wpływają ną to ceny placone w Odesie, gdzie 
wyborowa pszenica dochodzi zaledwie do rubla, a 
żyto do d0:cqin kop. 44 pud. 

A co najsmutuiejsza: i na te ceny kupca znaleźć 
trudno!” > 

* 

Brzeźnica. 

W tydzień po pierwszej burzy, d, 8:-go b. m, mie- 
liśmy tu straszną burzą gradową, z kanonadą gramo- 
tów i piorunów. W wielu majątkąch grad zniszczył 
zboże, stojące ną pniu, w wielu woda je zamuliła, 
w wielu zabrała, 

Klęska gradowa dotknęła następujące majątki: 
Popów, Wąsosz, Dubidze, Wolę Wieczecką, Lgotę, 
część gruntów miejskich Brzeźnicy, woda zaś stzą= 
dziła szkody w Makowiskach i Gejęcicach. 

Na błotach Kruplińskich piorun uderzył w zabu- 
dowania gospodarskie, spalił je, zabił kilka sztuk 
bydła, grad wybił stojące, a woda zabrała zżęte 


W Kruplinie burza przewróciła stajnię i zabrała 
trzy konie. 
Wszystko to są szkody w promieniu zaledwie 
3-ch mil, a co się działo dalej?... M, 


Duninów nad Wisłą. 
niwa mamy tu wielce opłakane. 
Zboże w stertach i aa pokosach wyrąsta, będące 
zas na pniu burza przybiła do ziemi; zniszczeniu 
uiegły: pszenica, groch, jęczmień, owiesi t. d. 
Grochy, przybiite do ziemi, gniją, ziemniaki na 
ary niskich i mocnych stoją w wodzie podziś- 
zień i także gniją, 
Jedne kapusty i buraki dotąd trzymają się jesz- 
cze. 
Zalew przypominał roztopy Śnieżne na wiosnę. 
Rowy, strugi i rzeczki wezbrały, młyny wodne sta- 
nęły, niektóre dotąd nawet nie pracują. 

Słowem, szkody w polach i ogrodach ogromne. 
W czasie ostatniej nawałnicy owoce w ogr 
spadały z całemi gałęziami, warzywa zaś i jarzyny 
aoni Z SUBA VOE iiy 

Ceny zboża, mąki i pieczywa podn > 
narze c 024 na brak zajęcia, nowego żyta bo- 
wiem znaleźć nie mogą wskutek mokrości ziarna; 
kto zaś chce koniecznie mieć mąkę, musi Żyto su- 


ara i dziś (święto Przemienienia Pańskiego) 
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Z rypińskiego donoszą nam, iż ostatnie nawałvi- 
ce w kraju panujące, w tamtych stronąch straż 
wielkich nie zrządziły, 

Zniwa prowadzą się prawidłowo, choć, jak wszę- 
dzie z opóźnieniem, skutkiem częstych deszczów. 

Ziemniaki za to, zwłaszcza na gruntach piaszczy- 
stych, rokują plon dobry. 

, Zyta już sprzątniętę, zbiór pszenicy ną ukończe- 
niu, w polach stoją szeregi stogów z kresęencją te- 
goroczną, 

Orka również spóźniona, 


KOTAANIE. TERMINOV 


—- W dniu dzisiejszym, od godz. 11-ej przed południem, 
w podwórzu gmachu magistratu odbywać się będzię w dal- 
szym ciągu ustną licytacją un dzierżawę miejsc stróżów 
przy miejskich kranach wodociągowych i studniach zwy- 
czajnych, znajdujących się na ulicach i placach Warszawy. 

— D. 22go b, m., o godz, 6-ej po południu, w gmachu To- 
warzystwa dobroczynności, odbędzie się posiedzenie wydzia- 
łu egzaminącyjnego i wsparcia. 

— D, arge b, m., w kaneelarji zachodniego okręgu gór- 
niczego w Dąbrowie, odbędą się dwie licytacje: na dostawę 
wapną dla zabudowań rządowych w Dąbrowie ed 521 ra. 
ozas na dostawg dla tamtejszego magazynu gontów od rg, 


= D. 22-go b. m, w zarządzie artylerji fortecznej w No- 
wogieorgiewsku, odbędzie się licytacja ną prawo zbierania 
odpadków broni i amunicji, pozostałych po ćwiczeniach po- 
lowych artylerji fortecznej. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 

Przeciwko ukąszeniom komarów. 

o0 uczynić ezytelnikom bezpieczniójszym pobyt na 
wsi, podajemy środek, zapobiegający bolesnym ukąszeniom 
komarów. Dwuskrzydłe te owady nieraz dają się nam we 
znaki, Aby sig ustrzedz od przykrości, jaką sprawia ulr- 
szenie, użyć można amoniaku, który usuwa ból i zapobieg” 
zapaleniu. W tym celu roztwór 109/, amoniaku (amonium 

austicum) wystarcza. Roztworem tym nacieramy ukęszone 
miejsca, starając się dokładnie miejsca tę rozetrzeć, Z do- 
brym skutkiem również stosować w tym celu można roztwo- 
ry: węglanu sodu, węglanu potasu, mydła it. p. zasndowe 
płyny, które działają podobnie, jak i amoniak, zobojętniajsc 
własną wydzielinę komarów, wprowadzoną do ranki w skó- 
rzą. 


 Nelizrolog ja. 


+ W dniu 22-im sierpnia r. b., to jest we środę, o godzinie 


8-ej zrana, w kosciola powązkowskim odbędzie się nabożeń- 
stwo za dusze á. p. familji Gawareckich, a to z legatn 
przęz niegdy ilagdaleng Gawarecką nuczynionęgo, o czem 
rektor kościołą powązkowskiego interesowanych zawia- 
damia. —869— 


TELEGRAME 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


BF iedeń 20-go sierpnia. (Tel pryw. Kur, W.)-= 
Rząd obejmuje administrację kolei przemysko-łup- 
kowskiej. 

BP iedem 20-go sierpnia. (Tel pryw, Kur, W.)— 
W prowinoji Trentino płoną ua przestrzeni dwustu 
kilometrów lasy. Wiele wsi i dworów padło już ofia- 
rą katastrofy. 

Wiedeń 20-go sierpnia. (Tel, pr. Kur. War.) — 
Pod Mistelbachem nastąpiło dzisiaj zerwanie chmu- 
ry. Czterdzieści domów, pięćdziesiąt pełnych stodół 
i obór z bydłem doszczętnie zniszczonych, Zginęło 
wiele ludzi. 


Wiedeń 20-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)—, 


Schoenerer, który skutkiem znanego wyroku sądo- 
wego rozpoczyna odsiadywanie więzienia, ogolił 
przed wstąpieniem do niego brodę, aby uniknąć 
przymusu. Adepei jego golą także swe brody. 

Berlin ż0-go sierpnia. (Tek pryw. Kur. W.) — 
Podczas sobotnich odwiedzin pierwszego pułku 
gwardji cesarz Wilhelm wystosował do żołnierzy 
przemowę, w której wyraził nadzieję, że, gdy czas 
przyjdzie, pułk nie omieszka zdobyć się na toż sa- 
mo, czego przed osiemnastu laty walecznością swo- 
ją dokazał pod St. Privat. 

Frankfurt nad Mienem 20-go sierpnia. 
(Tel. pryw. K. W.) — Crispi w podróży do Frie- 
drisruhe przybył tu dzisiaj. (4/, półn.y 

F rankf urt nad Menem 20-go sierpnia. 
(Tel. pr. Kur. War.) — Dzisiaj wśród trzykrotnych 
okrzyków „hoch? nadburmistrz miasta Miquel o- 
tworzył tu trzeci międzynarodowy kongres dła że- 
glugi wewnętrznej, Imieniem cesarza Wilhelma, 


i 


| 


4 


jako cesarza Niemiec i króla pruskiego, powitał 
kongres minister Boetticher. (4j. póčn.) 

Feznań 20-go sierpnia. (Tel. pr. kur, W.) — 
Proboszez z Olsztynka, ksiądz Jedzinek, mianowa- 
ny został kanonikiem poznańskim, 

Paryè 20-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Wskutek wczorajszego trjumfu Boulangera mnożą 
Się manifestacje Da cześć jego. W prasie republi- 
kańskiej daje się uczuwać silne przygnębienie. 

Faga 20 go sierpnia. (Tel. pryw. ke W.) — 
Król Wiibelm, dotknięty od kilku dni dolegliwo- 
ściami kataralnej natury, leży w łóżku. (45. półn.) 

£.elgrad 20-go sierpnia. (Tel. pryw. K W.) — 
W rzece Duboka (?) odkryto ławy złota. 

Bukareszt 20-go sierpnia. (Tel, pr. k. W.)— 
Wezoraj było tu silne trzęsienie ziemi. 

Sofja 20-go sierpnia. (Tel. pryw. kurje W.) — 
Rządy Niemiec, Austrji, Włoch i Auglji wyraziły 
pólurzędownie zadowolenie swoje z otwarcia ruchu 
międzynarodowego na kolei Caribrod Sofja- Waka- 
rel, dedająe przestrogę, ażeby rząd bułgarski uni- 

kał wszystkiego, co mogłoby zaostrzyć stosunki 
międzynarodowe. Rząd oświadczył, że będzie usil- 
nie starać się o to, aby nie dopuścić do żadnych ru- 
chów anarchicznych w Macedonji i dodał prośbę, 
aby mocarstwa wezwały W. Portę i Grecję do soli- 
darnego w tej mierze postępowania, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 20-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Tenudencja giełdy była dość zniżkowa, a obroty 
skutkiem braku zleceń leniwe. Zamknięto obrady 
usposobieniem słabszem. Rynek wartości russkich 
poniósł znowu straty. Ruble w tranzakcjach natych- 
miastowych spadły o 1 m. 10 fen., w końcomie- 
sięcznych zaś o 75 fen. Weksle na Warszawę i 
na Petersburg gorzej o 60 fen. do 1 m. 5 fen. Po- 
żyezka wschodnia i listy zastawne straciły 50 kop., 
a listy likwidacyjne 40 kop. w złocie. Niżej noto- 
wano pożyczki konsolidowane, listy zastawne rus- 
skie, kupony celne, 6*/, russką rentę złotą i 5°% 
russką rentę złotą; bez zmian pożyczkę premjową 
russką I em., wyżej natomiast premjówki russkie 
I om. Akcje kredytowe austrjackie podskoczyly o 
‘lsin Dyskonto prywatne obniżyło się o +/,%., Ceny 
Żyta tańsze o 75 fen. w towarze gotowym i o 1 m. 
w dostawowym. 

Eerlin 20-go sierpnia motawanie nrzędome qiełdy). 


Bil. ban rus, w tr. uat. 19960 |Akcjed.ż.war.-wiel. — — 
Weksle na Warszawą 199.25 |Akeje kredytowa 165.20 


Wek.naPeters, krótk. 198.70 |WeksienaLon.krót. — — 
Wek.na Petersb. dług. 197— | p „ dług —— 
Eil. ban. rask. na dost. 199.75 |Żyto wtow. gotaw. 140.75 
Wschodnia poź, il em. 60.20 |Żyto na wiosnę 143.75 
Listy zast. serji i-a) 60.30 

Kursi z dnia 18-40 sierpnia: 200.70, 200.30, 199.60 197. 
200.50, 60.70, 60.80, 164.40, 141 50, 144.75, w 


Petersburg 20-90 sierpnia. — Weksle na Londyn 102.2 5, 
Fożyczka premjowa, 1-ej emisji 2691/,,— Pożyczka prem ju wa 
Il-ej emisji 2504,  kFółimperjały 8,26. ; 


Ceny zboża z (nin 20-go sierpnia 1888-40 roku na stacji 
„Pragn” kolei żeląznej warszawsko-terespolskiej, — Pia 
wyhborowa 94— 104, średnia 107—110, ordynaryjna 
Žylə wybor. 65—67, śradnia 68—71, ordynaryjna ——— 
Jęczmień wyborowy ———, średni , ordynaryjny ——— 
Owies wyborowy 72—76, średni 66—70, ordynaryjny 58—65. 
Groch Gryka ———; ———, hasia 
jaglana wyborowa — —, —, średnia ———, ord ——— 

B. Werner et C. 


=e, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Źboże. (Targ na Pradze z dnia 20-go sierpnia 1888 roku). 
Usposobienie targn w dniu dzisiejszym było bardzo mocne, 
wskutek nader ograniczonych dowozów, które wynosiły za- 
ledwie trzy wagony. Żyto zwyżkowo, wyborowe 67—70 kop., 
średnie 64—66 kop., ordyneryjne 60—63 kop. Owies lepiej, 

. wyborowy kupowano chętnie po 70—74 kop., średni po 63 do 
58 bop., ordynaryjnego zupełnie nie bylo. Gryka bez zmia- 
ny. Kaszy jaglanej sprzedano jeden wagon po 102 kop., to- 
war śreńni. 


Targi i yodni 
ziaskz 0 zbożowe (Sprawozdanie tygodniowe). Dostawy 


iu w ciągu ubiegłego tygodnia większe były niż w ciągu 
poprzedzającego, nie wystarczyły jednakże na zupełne Hi 
Bi sę AE bi Ceny zeszłotygodniowe nie mogly się u- 
i Ga ANGE. Na oym poziomie i powoli chwiać się zaczę- 
y b ? 6.40—6.35 Hi itkowskiego płacono za pszenicę 
wyborową 6. AT białą 6.35—6.40, pstra 5.85—6.15, za 
żyto wyborowe 0—4.02 i pół, średnie 3,40—.3.70, ordyna- 
cad 0 403.70, 6 


—— 


W drukarni Aunjera Warszawskiego, — bia. to ORA 
Redaktor: Fre aL, Plac Teatralny nr. 4730 (nowy 9). 
Olaz = Wacia 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 sierpnia 1888 r 


ky 3 rs. do 3.30, za jęczmień 2.70—3.15, za owies 2.20 do 
2.50.- Na targu praskim pszenicę wyborową nabywano po 
104 do 109 kop., średnią po 95—102 kop., ordynaryjną po 78 
do 91 kop. Ceny żyta przecięciowo obniżyły się o 2 do 3 kop., 
wyborowe 64—66 i pół kop., średnie po 62—64 kop., ordyna- 
ryjne po 58-—62 kop. Owies pomimo znacznie zwiększonych 
dowozów, dopiero pod koniec tygodnia zaczęto sprzedawać 
nieco taniej, wyborowy po 70—76 kop., średni 63—69 kop., 
ordynaryjny 58—63 kop. Gryka nieco słabiej, wyborowa po 
82—90 kop. Kasza jaglana w zupełnem prawie zaniedbaniu 
90—109 kop., stosownie do gatunku. Remanent wagonów 
w magazynach tranzytowych przedstawia się w następujący 
sposób: owsa 3 wagony, kaszy gryczanej 3, gryki 4, kaszy 
jaglanej 117, ryżu 14, mąki pszennej 1 wagon. 

Drzewo. Berlin. Drzewo krajowe poszukiwane. Sprawo- 
zdan'e poznańskie donosi, iż kupcy więcej starają się skon= 
centrowanie interesu w kraju, dla tego teź zakupili znaczne 
przestrzenie leśne na Pomorzu, oraz we wschodnich i zacho- 
dnich w Prusach.— Praga czeska. Od kilkuglat panował zastój 
w wywozie drzewa do pólnocnych Niemiec, teraz nastąpiło 
polepszenie. Spław w Mołdawji rozpoczął się wcześnie i śre- 
dnio grube drzewo budulcowe jest dość poszukiwane. — 
Londyn. Na targu londyńskim panuje cisza; kupcy jeszcze 
zanadto zajęci sprawami frachtowemi, ażeby myśleć o za- 
kończeniu obraehunku na jesień. — W Paryżu. Niepomyślne 
położenie targu trwa dalej. W miejskich składach brak ru- 
chu, przyczem zachodzi obawa, że stan ten jeszcze się pogor= 
szy.— Sztokholm. Interes drzewem polepsza się; właściciele 
tartoków nie są w stanie wykończyć wszystkich obstalun- 
ków, które codziennie nadchodzą. — Chrystjanja. Interes drze- 
wem nie był w ostatnim czasie zadowalniający, ponieważ 
właściciele okrętów żądali cen wygórowanych za ładunek, a 
interes z Australją nio zmienił się. Z Chrystjanji, Drammen, 
Frederiksstadt i Frederikshald wywieziono w ostatnich ty- 
godniach do Australji 12 do 15 tysięcy tonn drzewa porząd- 
kowego. 


Targ Witkowskiego; 


Dnia 20-go sierpnia 1888 roku. 

Dowozy pszenicy na targ dzisiejszy nie wielkie, natomiast 
żyta dosyć obfite. Usposobienie w ogóle mocne. Pszenicy 
wystawiono na sprzedaż 350 korcy, przeważnie nowe ziarno. 
Wyborowe gatunki kupowano po 6.60 do 6.70, białą po 6.50 i 
6.55. Dowozy żyta wynosiły około 900 korcy, również po 
większej części nowe ziarno, sprzedawano wyborowe ziarno 
po 3.90, 3.95, rs. 4.07 i pół, 4.10. Innych gatunków nie było. 
Owsa bardzo mało, bo zaledwie 200 korcy dostarczono, za 
średni towar płacono, 2.25, 2.30 i 2.35, lepszy 2.40 i 2.50, wy- 
borowego nie było. Siana i słomy nie dowieziono. 


Lista przyjezdnych, 


Hotel Angielski: A. Trębicki sędz. z Łomian, b. Pod- 
górecka żona doktora z Ostrowa, A. Poraziński ob. z zagra- 
nicy, J. Ordęga ob. z Żelechowa, Z. Ordęga ob. z Żelechowa, 

Hotel Briiklowski: M. Nolle przełożona z Chełma, A. 
Jeżewski ob. z Rypina, A. Kościałkowski sztabs-kapit. z m. 
Lucyna, J. Gurwicz syn kup. z Ostrowa, F. Pogorzelski ob. 
z Łomży, A. Górecki ob. z Gostynina, R. Sędzikowski inżen. 
z Petersbniga, A. Rachman kup. z zagranicy, S. Wodzyński 
ob. z Nieszawy, J. Baruch kup. z Łodzi. 

Hotel Drezdeński: J. Dutkowski urzęd. z Lublina, B. 
Wąsowski urzęd. z Ostrowa, E. Morosiewiez urzęd. z Ostro- 
wa, B. Kolikski ob. z w. Białe-Błonie. 

Hotel Europejski: W. Stępowski ob. z Kutna, A. Mar- 
cinkowski ob, z Iłży, F. Borman ob. z Wiednia, S. Alfimow 
rotmistrz z Granicy, T. Węgliński ob. z Nalęczowa, A. Po- 
diodowski agent kol. żel.'z Radomia, hr. K. Mielżyński ob. 
z Konina, hr. G. Lityhan ob. z Gostynina. 

Hotel Krakowski: M. Iwanow urzęd. komory z Mławy, 
P. nisielew podpułkow. z Mławy, L. Wiljamowiez urzędnik 
akcyz. z Lublina, A, Wiudiszbaner żona lekarza z Kutna. 

Fiotel Lipski: S. Basinas-Szweli kup. z Moskwy, S. No- 
wożylow b, pisurz z Plocka, H. Świerzyński emeryt z Lubli- 
na, A. Janiszewski lekarz z Lublina, M. Teucer kup. z Ka- 
lisza. 

Hotel Niemiecki: M. Astczenko rejent z Binłegostokn, 
W. ko!łtakowa żoni urzęd. z Nowogeorgiewska, M. Wintel- 
tayer kup. z Taganrogu, G. Kinderman ob. z Łodzi, W. Meyer 
nance yciel z Włocławka, 

i7otel Paryski: G. Grabowski sędz. z Grójcn, M. Pasze- 
Qzierski prezes zjazdu sędz. z Mławy, W. Lasocki obyw. z w. 
Górny-Potok, K. Bagraszew kup. z m. Erywania, U. Anger- 
man urzęd. z Kalisza, 8. Sienicki redaktor z Kiele, H. Komo- 
ruwa ob. z Petersburga, H. Berenfeld wdowa po radcy stanu 
z Petersburga. 

rictel Polski: W. Fride nrzęd. z Łoczycy, A. Faning 
kup. z I rus, M. Dudziński ob. z Płocka, H. Domagalski re- 
jeut z Sierpca, J. Matulewiez nauczyc. z Granicy, M. Hilde- 
man ob. z Austrji, J. Majerczyk kup. z Płocka, J. Krasnowski 

| urzęd. z Petersburga. 

Hiotel Saski: D. Miltan ob. z Prużan, W. Piórek lekarz 
z Ostrowa, M. Wińska ob. z Łomży, J. Piller ob. z Kijowa, 
M. Nowakowski inżen. z Petersburga, W, Wolski ob. z Piotr- 
kowa, K. Bielski ob, z Grodna, J. Ptaszycki rad. dworu z Pe- 
tersburga, M. Wargulewicz student uniw. z Chełma, A, Dan- 
gier ob. z Kijowa, J. Mijakowski ob. z Sochaczewa, L. Kẹ- 
piński ob. z Włodawy. 

Kotel Victoria: ks. Hohenlohe żona namiestnika Alzacji 
i Lotaryngji z Wiednia, K. Szymański pomoc. eksped, stacji 
z Sosnowiec, G. Krik kup. z Moskwy, H. Szumacher kupiec 
z Prus, F. Heuszel kup. ze Szwajcarji, T. Zakse fabr. z Mo- 
skwy, N. Hankam kup. z Kijowa, J. Priłukier nauczyciel 
z Wiednia, F. Erpff kup. z Łodzi. 

Hotel Warszawsko-Wiedeński: F. Winiarski obyw, 
z Mariampola, K. Turke nauczyc. z Wrocławia, E. Młodzia- 
nowski ob. z Ciechanowa, J. Zaborowski ob. ze Stopnicy, G, 
Szwejsgnt inżeu. z m. Hanower, L. Księżopolski dostawca 
z Piotrkowa, K. Cichoński ob. z Częstochowy, S. Lisicki ob, 
z Będzina, J. Mołczanow kup. z Dynaburga. 
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ewaki, — Wydawcy: 


Nr 251 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu Emilowi G.—Specjalna szkoła ogrodnicza w ogt0 
dzie romologicznym od dwóch lat już nie istnieje. Now% 
zaś, mająca się otworzyć w Warszawie, nie wyszła jeszc28 
z dziedziny projektu i niewiadomo, jak prędko będzie mog 
być otwarta. Kandydaci więc, pragnący się poświęcić 04 w” 
dnictwu, zapisywać się mogą tylko u fachowych ogrodni ó 
lub też odbywać praktykę, o ile to jest dozwolonem, w ogf0” 
dach do władz lub instytucyj należących, póki projekt zało 
żenia specjalnej szkoły dla ogrodników nie uzyska sankcji, 
odpowiedniej władzy i w wykonanie nie wejdzie. 

Autorowi „Pantofla”, — Utworowi pańskiemu, prócz pô” 
wnych, niezbyt częstych zresztą, chropowatości formy, 
rzucić trzeba wielką banalność pomysłu, Pomysł ten uży” 
wany już był i nadużywany po miljon razy—prozą i wier< 
szem, w książce i na scenie. Dowodzi to jego względne 
prawdziwości (względnej— bo częstokroć właśnie przez mi* 
łość i dla dobra dzieci niedobrani małżonkowie rozstają, sig 
ze sobą), ale wartości utworu bynajmniej nie podnosi. Nie”. 
zależnie od tego, stwierdzić musimy zręczne prowadzen 
djalogu, dowcipne choć nieco umyślne zakończenie i inne pie 
sarskie zalety, ujawnione w stopniu, wystarczającym 
tworzenia małych, bezpretensjonalnych obrazków. 

— Kondynowu,—Nie pojmujemy, w jakim celu komunika* 
je nam pau list, po persku pisany, dotyczący interesów 080% 
bistych. 

— Dr W. Szumliański (Hoża 5), po po” 
wrocie z zagranicy przyjmuje z chorobami: gar* 
dla. krtani, nosa i uszów, od godziny 4-0] 
do 6-ej po południu. W Lecznicy (Bednarska 17) 
od godziny 1-ej do 2-ej. (2425) ; 


Magana Bidlimy Markioj i Demkiej 


- EDWARD KRUG, 


przeniesiony został z hotelu Briihlowskiego na ulicą 
Niecałą Nr 8, idąc do ogrodu po pra“ 
wej stronie. (2405) 


— Szyby lagrowe i zwyczejne wybo- 
rowego gatunku, oraz Nżjamenty sżklarski 
najtaniej w S$kładzie Szkła, Porcelany 
FKajansu przy ulicy Podwale Nr Z. 
Z czem się poleca (862) 
ALEXY BAYTEL. 


Roklad jazdy na kolejach żelaznych: 


od dnia i3-go maja. 


godziny i minuty 


POCIĄGI 


W arszawsko-Wiedeńska. 
Tospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 


10/20 wiecz. 
6/45 wiecza 


6—rano 


„ „|10J45rano 


Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowal 5/20 po poł.'11| Srano 
(Powyższe pociągi łączą sig) 
z koleją łódzką.) y 
Kmjerski 2 kłasy . „ „ e. «e »| 9/20 wiecz. | 6j10rano 
Warszawsko-Bydgoska. i 
Kwrjerski 2 klasy . . . . . « o »| 3l15po poł] 2I20po pob 
Osobowy 3 klasy .. , « « « « »| 7|. Brano 9,40 wiecz. 
Oscbowo-miejsc. 3 kl. do Kutna „| 630wiecz. | 835rano 
Verszawsko-Terespolska. | | 
Osobowy 3 klasy . « « « « . . «| Slórano | 7/48 wiec 
l ocztowy 8 klasy „ „. „ . e. „| 845popoł.| 1/49 po poł 
"lowarowo-oscbowy 3 klasy „ „ .„|10— wiecz.| 8/13rano 
(sobowo-=towar.-miejsc. do Mrozów| 530 popoł.! 9,28rano 
w. arszawsko-Petersburska. | j 
J ocztowy 3 klasy .... s.o o |1013rano |7| 3 wiecz 
Usobowy 3 klasy... . . . . |1123 wiecz | 6! rano 
Miejscowy do Białegostoku . . .| 5| 8po pot! 9| 3rano 
Nadwiślańska do Kowla. | 
Usobowy „, 2 es + « « © oio o| 8— wieczni 8! Srano 
Miejscowy do Lublina . . „. „| 645rano |11| Świecz 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) - 
RóCEtOWY wie lisz daors „ „| 3,30 po poł.| 2/15po poł. 


Nadwiślańska do Mławy, 
ST OCZEOWY.2 4 460500 05 wi BOG Ć 


6 55 wiecz. |1118rano - 
UBODORY, ace ano: zai 


9—rano | 8/22 wiec% 


Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska 4/15 po poł, | 921 rano . 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | 
Osobowy „ :'9 8 « + « « » „ „ „| i 2|57 po pot 
Osobowy . „ « « » « « e. » „ „| 2/50 po pol] 855 wiecźa 
Obwodowa z kolei Terespolsk. 

Osobowy eisi 22 2 2 + 2 . . „| 2/14 po pol] 754 rano 
USOBOWY s-e. » 4 se + 4 „ « „| ŚlI? wiecz.| 3300; n't 


Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o gol% 
6-ej zrana, 

Z do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrana 
Riurjerskie do Płocka codziennie o godz,2-0j po południe 
£ Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro” 

dy i piątki o godz. 5/, zrana. 577 


s 


STATKI PAROWE 
| Mazur” i „Krakus” odchodzą codziennie do Płocka o £%7 
| dzinie 8-ej m. 30 rano, z Płocka o 6-ej rano. 2600) 
POBORZE K IR WRZ WK ||| 
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